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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sanki'Petersburg dnia 11 czerwca.
N ayjaśnieyszy C esarz J egomość, pod czas Swo- 

iey obecności w mieście Elizabetgradzie, dnia 26 
maia teraźn. roku, raczył w ydać następuiący roz­
kaz dzienny.

C esarz J egomość, w  dniu dzisieyszym obey- 
rzawezy 3ci odwodowy osiedlony korpus ka wa- 
leryi łącznie z iego rezerwami, w ogóle zaś: 56 
szwadronów, osiedloną iszą brygadę 4 tey dywi­
zyi ułanów, w złączeniu i2stu szwadronów, dwa 
odwodowe teyze dywizyi szwadrony, Зсіеу dywi- 
zyi huzarów 8 szwadronów odwodowych, ótey u- 
łaoów dywizyi 4  szwadrony odwodowe, i kon- 
ney artylleryi roty: NN. 5go, iogo, iygo, i8go, 
3950, 2ogo, 2 Igo, 22go i 2Óg0, ze szczególoem S w o- 
і е ш  aadowoleniem raczył znalesdź te woyska w 
odznaczaiącey się postawie, porządku i urządze­
niu; osobliwie zaś, N ayjaśnieyszy Cesarz J egomość, 
był zadowolony półkami Зсіеу dywizyi kiryssye- 
rów , oraz wyźey tvspomnianemi konney artylle­
ryi rotami, doprowadzone mi, we wszystkich wzglę­
dach, do pożądanego stopnia doskonałości:

C esarz J egomość, takowy tych woysk etan 
wyborny przypisuiąc troskliwości, trudom i gor­
liwości Naczelników, oświadcza zupełne podzię­
kowanie Dowódcy Korpusu, 3go odwodowego o- 
siedlonego korpusu kawaleryi, Jenerałowi kawa- 
leryi, Hrabiemu W ittowi m u ,  oraz n а у w у ż- 
s z e zadowolenie : Naczelnikowi sztabu korpusu, 
Jenerał-Porucznikowi Ekelnowi,deźurnemu sztabs- 
officerowi jtegoż sztabu, leyb-gwardyi półku uła­
nów półkownikowi Butakowowi, i ober-kwater- 
mistrzowi sztabu ieneralneęo, Podpółkownikowi 
von Bradke} w Зсіеу dywizyi kiryssyerów: Na­
czelnikowi dywizyi, Jenerał-Poruczników i Ka- 
błukowi lmu; brygad dowódcom, jenerał-maioro­
wi Baronowi Drizenowi 2mu i Grewsowi lmu; 

ółkow : orderowego półkowemu dowódcy, pół- 
ownikowi Lingrenowi; dywizyonow dowódcom, 

maiorom: Sagarewowi, Smieckiemu 2mu, Zonowi 
imu i Hagi nowi:; szwadronów dowódcom: Maio- 
rowi Bernerowi; rotmistrzom: Tułubiewowi, Ty- 
zenhauzowi i Zonowi 3tnU) Sztaba - Rotmistrzowi 
Orieszkowowi i szwadronami dowodzącym: Sztabs- 
J{.otm\&itiow\Stepanowemu iPodporucznikowi/ter. 
nar de mu , półku starodubowekiego: półkowemu do­
wódcy, Półkownikowi Pillerowi imu, dywizyo- 
nów dowódcom , maiorom : Heimowi, Smieckie­
mu imu i Starzyńskiemu; szwadronów dowódcom, 
rotmistrzom: von Drclingowi, Manaseynowi i Ba­
ronowi Engelhardowi 2mu , szt «be-rotmistrzom: 
Bege, Michniewiczowi 2mu, Bielewcowowi imu i 
Bo siewowi} Xiąźęcia Alberta Pruskiego: półko­
wemu dowódcy, Półkownikowi Baronowi Meien- 
dorfowi 2tnu; dywizyonów„dowódcom, maiorom: 
JBuntianowowi i Mierkułowowi, oraz Rotmistrzo­
wi Beszetowowi, i dowodzącemu dywizyonem, Rot­
mistrzowi Silinowi; szwadronowym dowoJcom, 
rotmistrzom : Podhorodeckiemu, Horodeckiemu 
i Leszczyńskiemu ; dow orzącym szwadronami, 
я/.tabs-rotmistrzom: Protopowowi, Pietkowiczowi i 
Smaginowi,oraz Porucznikowi Szczuckiemu; nowo­
grodzkiego, dowódcy półkowemu, Półkownikowi 
baronowi Piller~von P ilszan ; dywizyonów do­
wódcom, maiorom: Dicowi i Gniezdowskiemu, oraz 
rotmistrzom: Andreiowowi i Sztralbornowi; szwa­
dronów dowódcom, rotmistrzom: Orłowowi, Kucz­

kowskiemu, Kriwcowi i Erdmanowi; dowodzącym 
szwadronami: Rotmistrzowi Koszulce, oraz sztaba- 
rotmistrzom: Ługowskiemu i Siergieiewowi; w Зсіеу 
dywizyi ułanów: naczelnikowi dywizyi, Jeneraf- 
porucznikowi Slałypinowi imu, dowódcom bry­
gad, Jenerał-maiorom: dowodzącemu dywizyą, $u- 
kowkinowi, Berdiajewowi i dowodzącemu brygadą» 
a zostaiącemu przy naczelniku 4 tey dywizyi ti- 
łanóv v ,  Markle} półkow: lgo, półkowemu dowód­
cy, Półkownikowi Traskinowi 2mu; dywizyonów 
dowódcom : Maiorowi Szet, rotmistrzom : Zawa­
dowskiemu i Kielinowskiemu; dowodzącemu dy- 
wizyonem, maiorowi Mikuckiemu, szwadronowe­
mu dowódcy, Sztabe - Rotmistrzowi Korolewowi, 
oraz porucznikom: Intelgardowi i Wiazmitinowiy 
2go» dowodzącemu pólkiem, Podpółkownikowi B e­
rentowi 1 mu, dywizyonów dowódcom , maiorom: 
Kleystowi i Linkie wieżowi, dowodzącemu dywizjo­
nem, Rotmistrzowi Kraśnikowi; szwadronów do­
wódcom, rotmistrzom: Tułubiewowi> Andrzeyko- 
wieżowi i Motilewowi} dowodzącym szwadronami, 
rotmistrzom : Oyrzyńskiemu i Koniesce ; sztabs- 
rotmistrzom: Niekorowi i Kiryłowowi; 3go » pół­
kowemu dowódcy , Półkownikowi Lachmanowi\ 
dywizyonów dowódcom : Maiorowi Jungier sono- 
wi, rotmistrzom: Floryanowi, Lebiedowowi i Do- 
maiewskiemu; dowodzącym szwadronami, rotmi­
strzom: Brinszteynowi, Berensowowi amu i Kra- 
s nasielski emu: szta bs rotmistrzom: Komarowi imu, 
Kuźmińskiemu i Rassochowi, oraz Porucznikowi 
Komarowi 2mu; 4go.półkowemu dow ódcy,Półkow­
nikowi Baranowi Zalcowi 2mu, dywizyonów do­
wódcom: Podpółkownikowi Terpiłowskiemu, Ma­
iorowi Wieliczce i Rotmistrzowi Mielników owi 
imu ; dowodzącym szwadronami , rotmistrzom : 
Bukayłowiczowi, Ceysowii Skulimowskiemu; sztabe- 
rotrnistrom: Ałandarence, Pichelszteynowi i Oku* 
liczowi, tudzież Porucznikowi Bironowi Imhof- 
fowi\ w iszey brygadzie 4tey dywizyi ułanów: do­
wodzącemu osiedlonemi iodwodowemi tey dywi­
zyi szwadronami » Jenerał-maiorowi Selechowowi 
im и; w odwodowey brygadzie Зсіеу dywizyi hu­
zarów: dowodzącemu brygadą, Jenerał-maiorowi 
Kizmierowi; dowodzącym na przeglądzie po- 
łączonemi półkami: Podpółkownikowi Wasilkow­
skiemu imu, i Maiorowi Rruzemu 5mu; półkow: 
Achlyrskiego, dowódcy dy wizy on owemu,Maiorowi 
Tunebergowi; szwadronów do w odcom: sztabe rot­
mistrzom Łoznickiemu \ Bażyńskiemu Bolce; ъ\о- 
xandryyskiego , dy wizyononemu dowódcy , Rot­
mistrzowi Hangeblowowi; szwadronów dowódcom: 
Rotmistrzowi Pokorskiemu- Zurawce, i Sztabę- 
Rotmistrzowi Wengerowiusowi; półku Hrabiego 
Witgenszteyna, dy w izyooowemu dowódcy Maio­
rowi Rijankowieżowi', szwadronów dowódcom: Ro­
tmistrzowi Kandidowowi, i Porucznikowi Stcpa- 
nowiczowi} Xiążęcis Oranii, dy wizyonowemu do­
wódcy, Rotmistrzowi Adamowiczowi; szwadronów 
dowódcom: Sztabs Rotmistrzowi Jankowskiemu, i 
Porucznikowi Sziłowowi; w odwodowey brygadzie 
5tey dywizyi ułanów: dowodzącemu brygadą, Je ­
nerał-maiorowi Stankowiczowi 1 mu; w artylleryi, 
szczególne zadowolenie: byłemu naczelnikowi ar­
tylleryi 5go odwodowego osiedlonego korpusu ka­
waleryi , a teraznieyszemu naczelnikowi artyl­
leryi osiedlonego korpusu grenadyerów, Jenerał- 
maiorowi Herbelowi imu , naczelnikowi artylle­
ryi 3go odwodowego osiedlonego korpusu kawa­
leryi, Jenerał-maiorowi Bartolomewwi 2mi^ do«



wódcom brygad konne у arlylleryi, półko wbikom: 
gtey brygady i roty Ц. lygo, Rostomarowowi 2tmv, 
aoi *  brygady i roty N. 2ogo, P otem  kinowi 2011$, 
dowodzącemu nslą  brygadą i dowódcy roty N. 
sigo, F rołow i 4 ini)j dowódcom rot konney artyl- 
leryi kapitanom: roty N. 5go, .Xiąięciu D iw let- 
RildU iew ow i) N. logo, M atwieięwowr, N. i8go, 
S z d ttc ł  o wieżowi-. N. iggo, Baronowi Wolfowi-, N. 
2Dgo, M akedońcom , i dowodzącemu rotą N. 22go, 
Sztralbornow i, orśz wszystkim PP. Sztabs-i-Ober- 
Officerom woysk pomienionych; a rang niższych 
woyskowym , którzy się znaydowali w szeregach, 
Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość daruie po dwa 
ruble, po dwa funty mięsa i po dwie poreye wód­
ki, na każdego.

Cesarz Jegomość , za odznaczający się stan i 
urządzenie wszystkich woysk, wyzey pornienio- 
nych, ze szczególnem zadowoleniem oświadcza ser­
deczne uznanie i podziękowanie-Cdównernu naczel­
nikowi osad woyskowych, zarządzającemu głów- 
nym Jego Cesaskiby Mości sztabem woysko- 
xvego osiedlenia, Jenerałowi piechoty, Hrabi Toł- 
stem u  m u, oraz naczelnikowi sztabu osad woy- 
skowych , Jenerał-Adjutantowi , KLeinmichelo-
wi. (R. 1 . ) _________

K ró l b  w s f  w o P o l s k i  я.
Warszawa dnia 2З czerwca. >

S E  F M  K R  O L E  W  S  T  W  A  P O L S K IE G O .
B.APPORT RADY STANU.

( Ci ąg  da l s z y . )
B . K u n szta  i  P rzem ysł.

Od ostatniego zdania sprawy w roku 1826, 
po feonietf roku 182З złożonego, w tym dziale Ad* 
ministracyi Kraiowey, następujący zrobiono po­
stęp, siłą funduszów przez wiekopomney pamięci 
Poprzednika Waszey Cesarsko-Królewskiey Mo­
ści na ten cel wskazanych.

Fundusze te były nas^ępuiące:
W  roku і 8 г4  pobrano ze Skarbu Publicz­

nego na wzniesienie przemysłu w kraiu sum­
mę . . . . . . . . . . . . zł. 85o,ooo 

W  roku 1825 wiekop-dmney pamię­
ci Cesarz i K.ról ALEXANDER, w 0- 
dezwie Ministra Sekretarz:, Stanu z dnia 
21 stycznia (2 lutego) 182Ó, obiawić ra­
czył swą wolą, aby, nie tylko w owym 
roku, ale i w Następnych, aż po koniec 
18З0 roku, Skarb Publiczny wyliczał na 
ten cel podobne summy, pobrano więc

w roku 1 8 2 5 ...........................85o,ooo
— 1826 . . . . .  85o,ooo
— 1 8 2 7 ............................ 85o,ooo
— Ą1 8 2 8 ........................ 85o,ooo

Razem summę zł. 4 ,260,000 
z tego: *

Na Administracyą, to iest na opłatę U- 
rzędników i Techników, trudniących się 
rozkrzewieniem i pielęgnowaniem prze­
mysłu rękodzielniczego w kraiu, tudzież 
expedycyą wyrobów tegoż przemysłu za 
granicę , wydano w miarę szerzenia się 
działań i na mocy etatów przez Rząd za­
twierdzonych

yv roku 1824 zł. 35.535
— 1826 — 45.200
—. 1826 — 66,700
— 1827 — 6 5 ,4 oo
— 1828 — 62,800

Razem zł. 261,655 
Potrącił sobie Skarb Pu­
bliczny za cło należne, iuż- 
to od wyrobów, w iakich 
dozwolono fabrykantom z 
zagranicy m&iątkiich wpro­
wadzić do kraiu, iużto od 
materyałów na użytek fa­
bryk sprowadzonych w la­
tach od і 8 г4  do 1828 in- 
сіизіѵе summę . • • zł. дЗд.ЗпЗ
Odtrącając zatem od ogółu 
funduszów powyżey wyka^

zł. 5,o48,864

zanych su m m ę...................................zł. 1,201,736
Pozostało na wzniesienie i 
zachęcenie przemysłu rę­
kodzielniczego w kraiu . . . .

Z ogółu tych funduszów przez lata 1824 do 
2828 włącznie, wydzielono zapomogi, dla przed- 
siębierców znakomitszy oh zakładów rękodzielni­
czych; stawiano domy mieszkalne, na pomieszcze­
nie przybywających zza granicy fabrykantów, bu­
dowano w osadach fabrycznych folusze, magle, Mi­
chy, i t. p. zakłady, do przyrządzenia i wykończe­
nia wyrobów potrzebne, udzielano zapomogi i za­
chęcenia pomnieyszytn fabrykantom, osiedlającym, 
się w kraiu, zakupywano zagranicą wzorowe ma­
chiny, dla przyswolenia ich za pomocą sprowadzo­
nych mechaników przemysłowi krajowemu.

Przechodziłoby zakres ninieyszego zdania 
sprawy poszczególne powyższych wydatków przy­
taczanie, z których rachunki corocznie Izbie Oh- 
rachunkowey są zdatne , krótka atoli w z on* ra­
ka o postępie znakomitszych zakładów fabrycz­
nych , oraz wykazanie ogółowego postępu wszy­
stkich razem fabryk, usprawiedliwi Waszey Ce­
sarsko-łirólewskiey Mości użycie funduszów, ia- 
kie na ten cel przeznaczone zostały.

Wyroby z Wełny.
Naywięcey zaymowały ciągłą baczność wła­

dzy opiekuiącey się przemysłem. Rękodzielnie te­
go rodzaiu, wyrabiając materyał surowy, którego 
dostarcza obficie przemysł rolniczy w kraiu, nay- 
rychley zdołają odpłacić się z ofiar poniesionych 
ku ich wzniesieniu i rozszerzeniu, choćby nay- 
rozciągleyszem; wszakże usiłowania Rządu w te у 
mierze pożądany odniosły skutek. Fabryka bra­
ci Repphan w Kaliszu, iedna z naydawnieyszych, 
w ciągu tych lat znaczne poczyniła postępy* W ła­
sną zamożnością przedsiębiorców, wzniesiono trzy 
rozległe gmachy na przędzalnią i appreturę urzą­
dzono w nabytym od Rządu młynie o silnym i do­
statecznym spadku wody , który ruch machinom 
nadaie.

Fabryka Pana Fidler w Opatówku, na k tó­
rą przed ostatnim Seyinem, zaczęto wznosić potrze­
bne budowle, w ciągu tych lat otrzymała całą i- 
lość zapewnionego iey w sposobie pożyczki wspar­
cia, w summie 180,000 zł. i zupełnie wykończoną 
została; dwie machiny parowe, poruszają iey me­
chanizm, ma przędzalnią o 10 assortymentach, sto­
sowną appreturę i zatrudnia 100 warsztatów do 
cienkich sukien.

Fabryka P. Adolfa Harrer w Sieradzu, w 
ciągu tych lat wielorakim uległa zmianom ; zra­
zu doprowadzona1 do kresu, pierwiastkowym kon­
traktem zamierzonego , za pomocą wy dzieło ney 
przedsiębiercy w latach 1824 i 1826 pożyczki w 
summie i 5o,ooo zł. zgorzała. Poźniey odbudowa­
na i do pierwotnego stanu z wynagrodzeń asse- 
kuracyynych doprowadzona, gdy przez znękane­
go nieszczęściami przedsiębiercę, daley prowadzo­
ną bydź nie mogła, Rząd znalazł się w koniecz­
ności zupełnego iey nabycia, doliczając do iuz da­
nych pożyczek summę 180,000 zł., następnie po u- 
padku Barrera  , odprzedano ią iego wierzycie­
lom, którzy) urządziwszy między sobą towarzyst­
wo na akcye, i zaliczone kapitały spłacaią i wnie­
sionym kapitałem obiegowym, w summie 600,0001 
nowy temu zakładowi nadaią popęd.

Fabryka Pana Neuville w Wielukiu, otrzy­
mała w tym przeciągu czasu i 5,ooo zł. nowey za­
pomogi, wszelako, mimo tak szczupły zasiłek do­
robkiem i własną zamożnością przedsiębiercy, zna­
czne uczyniła postępy; wzniósł P. Neuville nowy 
gmach fabryczny i urządził przędzalnią i część 
appretury, nad rzeką Wartą, na spadku wody w 
tym celu od Rządu nabytym.

Przybył nowy zakład łabryczny w Kaliszu 
pod firmą Pohl et Comp. Przedsiębiorcy bez ża- 
dney zapomogi z funduszów fabrycznych, iedynie 
przy pomocy pożyczki budowlowey z kassy miey- 
skiey wznieśli dwa wielkie dwupiętrowe gmachy, 
i w nich założyli, oprócz wyrabiana na własnych 
warsztatach, hurtowy handel sukien do Chin prze­
znaczonych.

Ш



W  mieście Zgierzu Województwa Mazo­
wieckiego, powstał nowy zakład P. Wilhelma Za- 
theret, któremu wydzielono zapomogi 60,000 zł. 
Zakład ten równo z innemi przyczynił się zna­
komicie do przyswojenia temu miaslu, i przyle­
głym osadorę fabrycznym Ozarkowa, Alexandro- 
tva i Konstantynowa, r  handlu zagranicznego su­
knem, i odbytu na wewnętrzny konsumpcyą kra­
jową. Ten odbyt, któremu handel ustawiczny ruch 
itadaie, sprawił, iż te osady Województwa Mazo­
wieckiego zakwitły i w tym przeciągu czasu, do 
znaczney wzniosły się pomyślności, w czerń mia­
sto Zgierz niewątpliwie pierwsze zaymuie mieyece.

Osada fabryczna Tomaszów,starankiem wła­
ściciela , wzniesiona w tych latach, nietylko co 
do zwiększenia się w niey ludności fabryczney, a- 
je i co do zakładów główniejszych znaczny u- 
czyniła postęp.

W  Kawie założyli Bracia Gróhe przędzal­
nią na spadku wody, na którą im 72,000 zł. za­
pomogi udzielono.

Zakład fabryczny cienkich sukien P. L an­
ge w Przedborzu w Województwie Sandomier­
skiem, zmienił w tych latach właściciela , a pod 
ł#r>vą firmą Ilamann et Comp. otrzymawszy w 
miarę zaprowadzonych ulepszeń zapomogę w sum­
mie zł. 100,000, mieści się w rzędzie pierwszych 
fabryk w krain. „

W  roku 1827 spłonęła ogniem w Warsza­
wie nayznakomitsza fabryka sukien, przez Rząd 
założona, a P. Samuelowi Friinkel odprzedana, no­
wym kontraktem na dniu 27 października tego sa­
mego roku zawartym , który zyskał Najwyższe 
W aszej Cesarsko-Królewskiej Mości zatwierdze­
nie, niosąc ulgę dotkniętemu tą klęską przedsię­
biorcy, wydzieleniem mu nowey zapomogi) w sum­
mie zł. 216,074» i umorzeniem summy , należyto- 
4ci skarbowey za kupno pierwiastkowe, iakiey 
Assekuracye Towarzystw Ogniowych pokryć nie 
zdołały, zawarowano: wzniesienie nowey rękodziel- 
ni, 1.600,000 wartuiącey, która z końcem roku 18З0 
ma bydź w ruch wpro wadzona. P. Samuel Fraen- 
kel, założywszy tymczasową na gruzach pogorzałe- 
go zakładu fabrykę w Warszawie9 nabył od Rzą­
du dobra Szumlin w Województwie Płockiem, w 
których zakłada rękodzieinią stosownie do przy­
jętego obowiązku.

Fabrykę rzędową kobierców w Warszawie 
sprzedano P. Janowi Geismer za summę cały 
koszt wyłożony pokrywaiącą i kaucyą zabezpie­
czoną. Zakład ten, który korzystaiąc z wełny or- 
dynaryyney kraiowey, dostarcza szczegółu, doga­
dzającego potrzebie ostrego klimatu, rozszerza się 
i  pomnaża nowym równie użytecznym wyrobem 
kołder, bay, der, włóczki, i różnych tkanin -weł­
nianych.

Miano ciągłą baczność na wolą Waszey Ce­
sarsko-Królewskie у Mości, objawioną w odezwie 
Ministra Sekretarza Stanu z dnia 5 (17) stycznia 
1826 roku, ażeby w Województwach na prawym 
brzegu Wisły położonych, ożywiać taki sam prze­
mysł rękodzielniczy, iaki się po lewym brzegu tey 
rzeki zaszczepił; liczne trudności stawały temu na 
przeszkodzie; wszelako, mimo, że wskazane tąż wo­
lą Waszey Cesarsko-Królewskiey Mości, na ten 
cel zwroty udzielanych fabrykantom pożyczek dla 
waznieyszych wydatków, nie mogły bydź, i dotąd 
*ńe są, przez Skarb ustąpione, starano się z fundu­
szów na początku wzmiankowanych,łożyć na wznie­
sienie fabryk w Woiewództwach Płockiem i Au­
gustowskiemu Obrano na ten cel miasta z Stolicą 
połączone najdogodniej, i nad rzeką spławną-Aa- 
rew położone. Zakłady w Pułtusku, Ostrołęce i 
Fjtfrnzy kosztowały dotąd 468 ,4oo zł.; są to prze­
cież dopiero zawiązki sterownego pielęgnowania 
■wymagające, które czas, nawyknienie, wytrwałość, 
ustalić zdołają.

Do Województwa Lubelskiego trudniey by­
ło zachęcić wędruiącą klassę mniejszych fabry­
kantów, od strony Xięztwa Poznańskiego do kra­
in przybywających; odstręczała ich od tego zby­
teczna odległość , i ten wielki między iuż zakrze- 
wiottemi fabrykami przedział. Jest więc staraniem

Rządu , osiedlić tam iakiego znakomitego przed­
siębiorcę, któryby iuż istniejące oddawna zawiąz­
ki fabryk sukiennychlw tey części krain ożywił; 
i stosowny na ten cel kapitał leży w pogotowiu.

Ten jest Igłównieyszy obrót funduszów wy­
danych na wzniesienie lub zachęcenie tego rodza­
ju znakomitszych fabryk w kraiu, nie wyszczegól­
niają się tu wszakże rozliczne wydatki, iakie po­
czyniono na budowę domów, dla pomieszczenia 
przybywających fabrykantów zza granicy, na u- 
rządzenie foluszów, farbierni i t. p., do ulepsze­
nia tey gałęzi przemysłu rękodzielniczego potrze­
bnych zakładów.

Ogólny postęp, iaki co do wyrobów wełnia­
nych, w latach ninieyszem zdaniem sprawy obję­
tych wykazać można, iest następujący:

W roku 182З było warsztatów do wyrobów 
wełnianych w całym kraiu 54oo» które wyrobiły 
sukna i innych wyrobów łokci 3>700,ooo.

W  roku 1828 naliczono warsztatów 02 i 3; na 
których wyrobiono sukna i innych wyrobów weł­
nianych łokci 7,286,674, a zatem do roku 1828 przy­
było 1815 warsztatów i wyrobów łokci 3 ,586,574.

(Dalszy ciąg nastąpił)

F R A N C Y A.
Paryż dnia 8 czerwca.
(z Gazety Warszawskiej).

List z Lulonu pod d. 2 b. m. wyraża: „Li­
sty z Tunetu pod d. 21 maia donoszą o przybyciu 
eskadry Sardyńskiey przed port tameczny po з4го  ̂
dniowey żegludze ; zdaie się , iż samo pokazanie 
się iey ułatwiło zatargi między tameczną Reien- 
cyą a Dworem Sardyńskim." Bryg Toskański» któ­
ry d. 21 maia1 wypłynął z Bona , a dnia 27 te­
goż miesiąca przybył do Liworny, donosi, iż pod* 
czas oddalenia się iego z Bona panowała tam zu­
pełna spokoyność, i ledwo mówiono o wyprawie 
Francuzkiey; przy weyściu do portu wysypano 
tylko bateryą na 18 dział. Stoiąca w tuteyszey 
przystani fregata turecka obchodziła wczoray za­
kończenie świąt Bayramu , z właściwą wszystkim 
obrzędom religiynym tureckim okazałością. Pięk­
ne dywany pokrywały fregatę przez cały dzień, 
a wystrzały działowe oznaczały główne podziały 
tey uroczystości. Tahir Basza nie chciał żadnym 
sposobem przyiąć straży kwarantannowey na swóy 
okręt. Władza portowa wysłała statek z tą stra­
żą, aby ciągle krążył około fregaty tureckiey ”

Dzieńnik Posłaniec Izb umieścił co nastę­
pnie:— „Według nayświeższych doniesień z E- 
giptu, Yice-Król iest bardzo chory. Wielkie u- 
zbraiania okrętow w Stambule czynią domysł, iż 
w przypadku śmierci Yźce-Króla, Porta chce 
przywrócić Egipt pod swą bezpośrzednią władzę. 
Lecz Lbrąkim Basza, który iuż od dawna wspól­
nie z oycem swoim zaymuie się sprawami kraio- 
wemi, byłby temu zapewne przeciwny. Trudni 
się on ciągle urządzeniem woyska i flotty; teraz 
iest na flocie , i każe iey czynić obroty morskie 
według systemu taktyki europejskiej. Nie można 
wiedzieć, czyli ćwiczenia flotty, i zbieranie woy­
ska przy brzegu, pochodzą z obawy uderzenia ze 
strony Porty,* lub z zamysłu zdobycia kraiów Try- 
politańskiego i Tunetańskiego , gdyż narady Pa­
nów Jluder , Mimaut i Langsdorf z Yice-Kró- 
lem nie przywiodły ieszcze do ostatecznego ukła­
du. Osoby znaiące dokładnie stan Egiptu, mnie­
mają, iż w razie śmierci Yice-КгбІаД Porta starać 
się będzie podburzyć część ludności przeciw 1- 
brahimowi, i naprzeciw niego postawić synow­
ca iego Xiążęcia Abdallah , wnuka Yice-Króla, 
a syna lzmaila, który poległ przy zdobyciu Sen- 
naar. Xiążę ten posiada wielką przychylność, zwła­
szcza u Arabów, gdy tym czasem Ibrahimowi sprzy- 
iaią Turcy . Koptowie i Europeyczykowie ; mia­
nując zatem Porta Abdallaha Baszą Egiptu, wznie­
ciłaby woynę domową. Ibrahim  otrzymałby wte­
dy od Porty Baszostwo Arabii, gdzie iuż prowa­
dził zwycięską woynę z Wehabitami.”

— Dnia д —
Dziennik Unirersel pisze: „Nie podpada wąt­

pliwości, iż Xiążę Nassauski F r y d e r y k  podał się



na listę kandydatów do tronu Greckiego; lec* zda­
je się także, iź Xiązę, względem którego wyboru 
zgadzaią się iuż Mocarstwa, nie iest wcale w licz­
bie tych, których Dzienniki kraiowe i zagrani­
czne wymieniały.”

Xią?ę Fryderyk Schwarzenberg, naystarszy 
eyn znanego wodza, Maior w słjnżbie Austryackiey, 
przybył do tuteyszey stolicy. Zamyśla on odbyć, 
iako ochotnik, kampanią Algierską, i dla tego dziś 
wyiezdża do Tulonu.

— Dnia 11 —
Odebrano tu przez telegraf wiadomość z Tu­

lonu pod dniem 8 czerwca, iż korweta Cąpricieuse, 
która tam zawinęła , oddaliła się dnia a b. m. z 
zatoki Palma, a wtedy przeciwne wiatry zatrzy­
mywały tam flottę uaszę, która iednak znaydowa- 
ła się w dobrym porządku.

Do Endoume niedaleko Marsylii zawinęła 
dnia 6 b. m. z Malty korweta angielska TPasp po 
iStodniowey żegludze. Donosi ona, iż na kilka 
dni przed iey wypłynieniem z M alty , przybył 
t»m Admirał Angielski, i wydał rozkaz posłania 
do jślgieru 6 okrętow liniowych z kilku fregata­
mi i korwetami, które niezwłocznie wyszły pod 
żagle, a okiręt Admiralski pozostał w Malcie.

Dziennik Globe donosi za rzecz niewątpliwą, 
iz przed kilku dniami Monarcha nasz, otrzymał 
list od Króla Jmci Hiszpańskiego z oświadczeniem, 
iż wszystkie porty wschodnie i południowe pół­
wyspu oddaie pod rozporządzenie Francyi przez 
cały czas wyprawy przeciw Algierowi.

Doktor Pariset, wrócił w tych dniach z po­
dróży swoiey, odbytey do Egiptu i Syryi, w celu 
uwalania morowey zarazy. {Kor. Jł\)

A n g l i a .
Londyn dnią io czerwca.

(s Gazety Warezawetiey.)
Gazeta Times pisze o odebraniu z Paryia  

l i s ' p r y w a t n y c h ,  iź rząd Francuzki otrzymał 
iuż wiadomość o przybyciu wyprawy przed A l­
gier, lecz z pewnych powodów ieszc/е iey nie o- 
głosił. Dodaie oraz, iż Algierczykowie strzegący 
brzegów pozabiiali okrutnie ludzi z obu statków 
woieuoych francuskich , które się rozbiły przed 
Algierem. Głowy tych nieszczęśliwych Francu­
zów noszono w tryumfie po mieście, gdzie wy­
padek ten sprawił wielką radość.

Xiąze Pruski Fryderyk przybył e Dussel­
dorfu do tuteyszey stolicy» i wczoray był na obie* 
dzie u Posła Austryackiego.

— Dnia 11
Gazeta Sun pisze: „Szalupa woienna angiel­

ska popłynęła do Oran, chcąc wziąć Konsula na­
rodu swego; lecz nie została wpuszczoną. W  sku­
tku czego, iak słychać, eskadra angielska nda się 
do Algieru , aby przy użyciu siły Konsul An­
gielski oddalił się i wsiadł na okręt.”

W  gazecie Goniec czytamy: „Listy prywa­
tne ze Stambułu donoszą, iź z powodu wyprawy 
do Algieru zachodzą nieporozumienia między Po­
słem Fraocuzkim i Reis-Efiendim, i słychać, że 
Poseł ten ma udać się w szczegóinem zleceniu do 
Egiptu.”

Lordowie Grey i Holland oraz Margrabia 
Landsdowne wspólnie z kilku członkami Par­
lamentu, wpływ maiącemi, zamyślają radzić Hra­
biemu Capodistrias, aby reprezentanci greccy 
wskazali Pełnomocnikom Dworów sprzymierzo­
nych osobę, którą sobie życzą mieć na czele rzą­
du Greckiego, tudzież granice , iakie dla niepo­
dległości i bezpieczeństwa kraiu za potrzebne u- 
ważaia.

List г Kor fu  donosi, iz w różnych mieyscacb 
zaczęły się znowu kroki nieprzyiacielekie między 
Grekami i Turkami, a mianowicie na wyspie Kon- 
dyi i w Akarnanil* Zdaie się, iż Turcy nie my­
ślą ustąpić z Attyki.

— Dnia 12 —
Według Dziennika Dworskiego. nie Xiążę 

Wellington, lecz ~Xiążę Klarencyi wezwał Xię- 
cia Cambridge, aby przybył do Anglii. Uczynił 
to zaś z powodu, aby Xiążę Cambridge ieszcze 
raz widział Króla Jmci, Brata swego. Tak więc 
nie pochodzi to z przyczyny polityczney.

Głoszą, iż Rząd nasz zawarł traktat z Tur* 
cyą, waruiący iey posiadłości w trzech częściach 
świata. (Kor.W .)

N i e m c y .
Od brzegów Menu 12 czerwca.

Król Jmć Bawarski wrócił dnia 9 b. m. ze 
Włoch do Monachium, w pożądanym stanie zdro­
wie. Tegoż dnia przybył tam Jenerał Maior Hei- 
degger po długiey mebytności , w czasie którey 
uczynił bohaterskie usługi dla narodu Greckie­
go. (6r. W .) t

H i s z p a n i a .
, M adryt dnia З1 maja.

(z Rorrespondenta Warszawskiego.)
Król codziennie prawie sam przewodniczy na 

radzie ministrów. Głoszą, iż będzie koronowanym
d. i 4 października to iest w rocznicę swoich uro­
dzin. Obrząd ten odbyć się ma w Toledo.

Wychodzący we Francyi dziennik, Quptidi- 
enne (Gazeta Codzienna) tu zakazanym został.

W Arragonii nowy odkryto spisek. W  sku­
tku takowego skazano na śmierć ośm osób,czte­
ry na wygnanie, a wiele innych na galery.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 25 maja.
(s Gazety Warssewekiey).

Listy z Algarbii donoszą, iż i 4 ty półk lini 
owy w Tahira, mieście stołecznem iey prowin- 
cyi, zbuntował się z okrzykiem; Niech źyie Kró­
lowa Donna Mar у  a! Gdy żołd zaległy zdaie się 
bydź główną przyczyną tego powstania, rząd więc 
posłał iak nayśpieszoiey pieniądze do Tahira, a- 
by za pomocą wypłaty przy wieśdź woysko do po­
słuszeństwa. W  Falenęa zbuntował się także 
oddział 80 ludzi, a wyszedłszy z bronią i bagaża­
mi połączył się z konaiytucyonistami, którzy otl 
nieiakiego czasu ukrywaią się w górach Tafo na 
granicy Galicyi. _________

W  ł о с н T.
Liworna 4 czerwca.

(* Gasety Warszawikiey).
Otrzymaliśmy listy kupieckie z brzegów A- 

fryksńskich. Rząd Algierski nie tylko miał do­
kładną wiadomość o przygotowaniu flotty fran- 
cuzkiey, i maiącem nastąpić iey wypłynieniu, ale 
nawet starał się ubezpieczyć przeciw wszelkiemu 
iey działaniu. Gdy przez blokadę każdy bezpo- 
śrzedui związek z portem iest przerwany, zwo­
żono więc lądem z głębi kraiu wszelkie potrze* 
by woienoe; między niemi maią się także znay- 
dować skrzynie z racami kongrewskiemi, które 
maią bydź rozdzielone woysku, strzegącemu mieyse 
uaybardziey zagrożonych. Przeciwnie zaś od brze­
gów usunięto bydło i wszystko z ruchomości, co- 
by tylko przydatoem bydź mogło a rm ii , która 
na ląd wysiądzie. Wszyscy mężczyźni zdolni do 
boiu od lat 17 do 5o zostali powołani do broni, 
a ci, którym brakuie strzelby, dostaią dzidy, ha­
labardy i t. d. Spokoyność Deia i zachowanie zwy­
kłego trybu w postępowaniu Rządu» czynią do­
mysł» iż Dey spodziewa się pomocy iakiegoś Mo­
carstwa w czasie potrzeby. Wstaie on o wscho­
dzie słońca, przebiega oboz, i odbywa ćwiczenia 
z woyskiem. W  dary i przyrzeczenia iest bar­
dzo hoyny, a co wieczór zwiedza brzegi i troskli­
wie ogląda warownie i baterye.

Pozwolono drukować. Z  polecenia IW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.
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